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W KWESTY. ULG DLA ZIEMIAN 
(Resk"ypt Dyrekcyi Głównej T. K. Z.) 

Na 8kutek lioznych prośb stowarzyszo
nych, podawanych do władz Towarzystwa 
Kredytowego, o ulgi w opłacie rat, Dyre
kcyja Główna. rozesłała Dyrekcyjom Szoze
gółowym pod dniem 9 b. m. następujący 
okólnik: 

"W oBtatnich czasaoh zaczęły jut w zna
cznej liczbie nadchodzić przedstawienia Dy
rekcyj Szozegótowyl.lh, wywołane żądaniami 
stowarzyszonych o ulgi z powodu tegoro
cznfl~o nieurodzaju. Ten gorąozkowy po
spiech w załatwianiu tych żądań budzi o
bawę, ażeby sprawdzanie klęsk, dopełniane 
doraźnie, nawet przed ukończeniom zbio
rów, a zatem po większej części tylko na 
oko, nie dawało mylnego wyobrazenia o 
stratacb, które w myśl dotychozasowej in
strukoyi, jedynie na podstawie pewnych da
nych, jakiemi są rej estr:. gospodarskie itp. 
dowody, powinny być obliczone. 

TJZ tego więc powodu., jako też z uwagi, 
te wszystkie te ~ądania nie będą ani tak 
prędko, ani też pojedyńczo rozpoznawane, 
ale dopiero wówczas, kiedy będzie wiado
mem, jaka jest wogóle rozciągłość tych żą
dań i jaką sumę, dla icb zaspokojenia, z 
funduszu rozerwowego czerpnąć wypadnie
Dyrekoyja Główna, mając na względzie za
równo interes stowarzyszonych, jako też 
dobro ogółu Towarzystwa, widzi się znie· 
woloną. zalecić Dyrekoyi Szczegółowej: 

1) ażeby odtąd, at do dalszego rozporzą
dzenia, żadnych żądań O ulgi nie przedsta
wiała do deoyzyi, chybaby łą.czyła się z 
tem kwestyja uwolnienia dóbr od sprzedaży 
naznaozonej na miesiąc sierpień i wrzesień; 

2) ażeby takie tylko przyjmowała poda
nia, 'tV których będl} wykazane szczegóło
wo straty, jakie dobra wskutek klęski poj 
niosły, z objaśnieniem, jaki rodzaj ulgi je~t 
żądany.-Podania jui wniesione, ale co do 
których nie nastąpiło jeL:lzoze sprawdzenie, 
jeżeli nie ,czynią zadoayć wskazanym wyże 
warunkom, powinny być właścioielom dóbr 
zwrócone do odpowiedniego uzupełnienia; 

3) azeby chwilowo wstrzymała się z wy
dawaniem zarządzeń co do sprawdzania 
klęsk, dopóki nie będzie rozstrzygniętą przez 
Komitet kwestyja, czy sprawdzenia te mają 
być powierzane dele~atom taksowym lub 
nie. Skoro bowiem daje się przewidywać, 
że skład Dyrekoyi Szczegółowej nie byłby 
,wstanie podołać temu zadania, co natural
nie utrudniałoby możnośĆ zadoBVć uczynie
nia tylu naraz ;:;ądaniom; ~dy nadto potą
danem jest zaoszczędzenie kosztów spraw
dzania tym, którzy jut przez klęskę zostali 
poszkodowani: są więc powody przemawiają
ce za te m, iżby delegaci taksowi, jeżeli nie 
wyłąoznie, to przynajmniej na równi z rad
cami Dyrekeyi Szczegółowoh, do spełnia
nia tyoh czynności byli powotywani. - Je-

żeliby żądanie ulgi odnosiło się do dóbr niszozył i przyszedł wreszcie do takie\!;o sta
wystawionyoh na sprzedaż w tel"Olinie je- nu, iż pozostały zeń tylko szczątki-a. i te 
siennym i jeżeli zkąd inąd nie będą zaoho- ru~uje stopniowo zwykły bruk. Ulica ta 
dziły do tego przeszkody, Dyrekllyja Szcze- należy istotnie do najrucbli wszyob i świeżo 
gótowa mote ozynić przeustawienie o zwol- wybrukowana wygląda czysto i schludnie
nienie takich dóbr od spl'zedaży, z pozo~ta- ale mimo to lillzni jej mieszkańcy i "pace
wieniem na zaległości 2 oh rat, które w mysI rowicze nie ma.tą żadnej wygody II powodu 
Art. 189 i 193 Ustawy mogą podchodzić pod braku pożądllych chodników, choćby tylko 
ul!5ę; sprawdzenie zaś klęski do późniejsze- po jednej stronie ulioy. l!'uI'manki o?ecnie 
go czasu odłoży. mają dobrą. drogę; należałoby zmUSIĆ, za 

4) ażeby bezwłooznie n:tdesrała liCzebny ,,! rośrednict,yem policyi, włuścicieli domów, 
wykaz podań o ulgi, jakie się IV tei chwili aby napI'awili, a właściwie położyli nowe 
w Dyrekcyi Szozegółowej znajdują, z ob- tl·otuary. 
ja,śnieniem, ile wynosi opłacana ,z każdyol~ _ (N(l,des~ane). W dzielnic! żydow
d~br r.ata półro.oz~ll, a następme, c~, ~D1 skiej nuszego gL'odu spotyka SIę IIpOl'O 
1::>, o IlOŚCI taklcbzo podań, nowowmeslO- sklepików, ,., których towaru ~ znaleźć mo· 
nych, składała raporta. żna zaledwie za p!lrę rubli: jest tam parg 

kwart nafty, tl'ocbę smoły i kilka. wiązek 

W· d ' . B' . ~zczyp. Niepodobna przypuścić, aby towar la omOSCl leząca. t~n di\w at taki duży procent, iżby właściciel 
jego mógł zapłacić lokal, wyżywić i odziać 

Dwa alarmy. Dnia 12 b. m. 0- s,~bie wraz z rodziną, czasami dQŚć liczną. 
koło południa, etraż ogniowa zaalarmowana Natomiast należy przypuścić, iż sklepiki ta
została w skutek pożaru wynikłego w ce- kic otwierane bywają li t}lko dla utatwie
grelni pod Bugajem, ktÓI'ą, oprócz dll<.lhu, ni!l wstępu db złouziei, gdyż na wchodzą
zdołała uratować. Były czynne odrlzillły cych dG sklepu nikt uwagi nie zwraca. 
I i II oral'- III. Dnia zaś 13, t. j. w ubiegły Nad teU'Q rodzaju sklepikami należałoby 
,.,torek, około 60dziny 9 wieczoI'em udel'zył "(,zci :~g;ąć baozną kontrolę policyi. C. 
ktoś niespodziewanie w dzwonek, a wkrót- (Przyp, Red.) Podejrzenie Sz. korespondenta. nie 
ce odezwały się i inne; okazało się jednllk- zd 'je na.m się uzasadl'ione, Zkąd przyazedł do po-

\\ yższego zapatrywania-nie rozumiemy; ~am bOlviem 
że, że ognia nigdzie nie widać i że /llal'm hkt, it można wejść do .takiego s.kłepi ku.' nie b~d~c 
był fałszywy, spowodowany bezl'Ozulnnl} przez wł:1ściciela spostrzeZ?Dy~-Dl~z.ego .J~s:l;C?le Ule 
psotą jakiegoś indywiduum. Choąc uniknąć d .. wodzi. WiMomo Wl'eSZele, ze najbledOle]5zy pr~e
taki<,h fałszywych, od cza~\l do ozasu powta- ł' upień-zyd, urządza sobie skldpik~ który stanQwi mi 

R d d 
generis jego firmę i jest dlań rodzajem kantoru i uu-

rzanyoh alarmów, należy a zie Z· I'Zą za· celaryi do załatwiania najróżnoroduiejszyah spoku
jącej na seryjo pomyśleć o zbudowaniu lacyj i 'interesow, Dr.iwić si~ temu nie mOŹBa. -
strażnicy i zaprowadzeniu z niej dz wonków każdy pracuje, jak umie i jak moze. 
elektrycznycb. _ (NadeSłane). SZł.lnowny Redakto-

- Kupno. Dnia 9 b. m. za aktem I rzel SJ:!odziewając się łask8we~o uwzględ
zdziałanym u jednecto z miejscowych re· nienia, k:reślę tych ełów parę, proszlW o u- o 
jentów przy tutejszym sądzie okręgowym, mieszczenie ich w Twem piśmie. . 
książe Stefan LubomirElki wf. dóbl' Kru- Dowiedziuwszy się o bardzo krytycznem 
Bzyńskjch, nabyt od dóbr Prusicko, za potożcl1iu dawnej swej nauczycielki p~ni 
~O,OOO rs., noml:nklatury: Mary janka, Sze- Melanii Loisch, oś.miel~~ się podać do \'fl~-' 
roki Kąt i Włóki (ogółem włók 60) domości wszystkIoh Jej da~nyeh uczenDlC 
przylegające do tychże dóbr Kruszyńskich- i uczniów, aby za pośt·edm.ctwem 'l Tygo-, 
a to celem lepszej w nich konsel'lvllcyi la - doiu TJ 

I ze~hcieli sk~adać ~e,w.leu gt'?!l~ ~lla 
sów i zwierzyny. Odtąd rzeka Warta bę- osłoJze Dla smutnej staroScl l dolegb lVeJ cho
dzie stanowić natUl'alną ctranicę całych roby tej, która już praoować nie jest w ata
dóbr. W troskliwości ks. T"Lubomirskiego nie. Na szczęśliwy początek składam rB. l. 
o całość i rozszerzenie swe!!o dziedzictwa, M. M. 
zasługuje na uwagę ta okoliczullŚć, że już (Przyp. Red.) Odezwa powyższa nie po-winnaby 

.1 1862 l t ~ . kl' pozostać bez skutkn; stan zdrowia p. Loiscll, zna-
OU r. sta e l'OSZCZy~ SIę o zao T!jg ante nej od r, 1863 w Piotrkowie nauczycielki fl'ancuz-
~ranio. To też dobra Kt'uszyńskie należą kiego i niemieckiego języka, jest rze'tJzywiscie b. 
obecnie do naj większych w KI'ólcet \Yi~ i groźny: piersiom braknie tchu, a za łada zmę(}zeuiern 
posiadają przeszło 100 włók same!!o lasu, krew do ust j.:j się rzuca! Smutny zaiste los tej, którA 

k Ó d", l' ma tylu w mieście i okoliey dawnych uczlliów i u· 
na t rym prowa ZI Hę raoYJona ne l wzo· czenicl... Nie, ci jej przecie bez pomocy umrzeć niet 
rowo urządzone gospodarstwo leśne. pozwolą? .. 

.- Z por~ąd/,ów flłiejskic1ł. PI'zed Z Łod~i. Podobno władza du-
kilkunastu laty mieliśmy wzdłuż KI·akow· chowna nosi eię z zamiarem zniedienia po
skiego-Przedmieściu, po j~dnej przynajmnie ' sad, wikIu'YJuszowskiej IV małoludnej p"'
stronie trotual', częścią I:lm nłowcowy, czę8ci,~ l'afii Wieliszew pow. warszaw!!kie)!;o, a na
cementowy lub ~ piaskowca; spodziewano tomiast utwol'zenia dodatkowo pl'zy tLlkiej
się wówczus, że wkl-ótco będzie takii i P'> że p()sa~y pl'zy tutejszej par!\fii t>odwy~
drugiej stronie alicy. '1'yrncza"e:n trotulll' BZ~llill S go Kt'zyiw, k:tót'a, IV ci~gu ubie
ten z każdym rokiem CIII'az bardziej si.~ gtych pięciu lat, znacznie sig powię 'i szyt,ł; 
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ogólna bo\yiem liczba dusz, wynosząca przed Już w samym fakcie zawiązania 8i~ ta
pięciu laty 34763, wzrosta do 41231 i tym kiej spółki skłonni jeiteśmy widzieć pocie

,.posobem miejsuowy proboszcz, wraz z szająoy objaw samopomooy i jednoozenia 
ozterema dotychcz8sowemi wihryjuszami, się naszych mistrzów pendzla i dłuta; .zer
zadośó uczynić w8zyetkim miejscowym po- szym jednak nierównie i " skutkaoh do
trzebom parllfijan obecnie nie jest w stanie. nioślejszym jest sam cel stowauy.zenia. 

- W Sosnowcu właściciele dom,ów Jukkol wiek spółka celu tego i programu 
postllnowili na pamiątkę cudownego oualo- swej działalności nie wypowiedziała urbi et 
nia N. Państwa z Rodziną, w znanej kata- orbi, przypuszczać jednak nale~y, że nie 
strofie kolejowej w dniu 17 (29) paździer- prosty zysk: pienię~ny był głównym powo
nika 18158 roku, wznieść z dobrowolnych dem powstania towarzystwa. 
składek w Sosnowcu nowy kościot katolicki Zmyał piękna" całym narodzie naszym, 
pod wezwaniem N. Maryi Pa.nny, za co a w ludzie wiejskim w szczególnośoi, tak 
obecnie objaw~oncm im zostało Najmito- slabo rozwillięty jest i wyksJ:tałcony, :te 
ściweze podziękowanie w słowach: "Ser- pracę w tym kierunku od abecadła este
decznie d'liękujomy wszystkim.'" tycznego zacząćby należało. ' Czt;)8tochow-

- Na kolej iwa.ngf'odzko-dą- skie bohomazy na straganach odpustowych, 
brow.hiej, na· odnodze Strzemieszyce- w kościołach aruydzieła malarzy pokojo
Granica, wprowadzony został pociąg z wa- wyeh i ."olejnyclt'" czytać ozęsto nie umie
gonami wszystkich trzf.!((h klas, wychodzą- jlłcych, stolarska na jarmarkach tanueta
cy z Granicy o godzinie 10 minut 25 wie- oto główne i jedyne prawie uczelnie piękna 
czorem i przychodząuy do Strzemieszyc o w naszym biednym kraju. A jednale, pomi. 
godzinie 10 minut 41. Pociąg ten komuni- mo biedy, na obrazy święte ludek nasz gro
kuje się w Granicy z pociągiem austryjac- sza nie skąpi; niej eden w Częstochowie ob
kim i w Strzemieszycach z pooiągiem kolei raź nik dochrapał się kamieniczki na trzy
dąbrowskiej. groszowych obrazkach; środlei więc są, 

- ."H'o§y" \V numerze pI'zedostatnim, brakło tylko dotychozas ludzi dobrej woli, 
z dnia 1 b. m. za!1lieściły portret i szcze- którzy by, na małem poprzestając wynagro
gółowy ~yciorys dzisiejszego Nestora na- dzeniu, nie szczędzili pracy na estetyczne 
szych archeologów, l). Kazimierza Stron- wychowanie ludu... , 
czyńsIeiego, b. Członka Senatu i referen- Pracę tę w części podjęła warszawska 
darza b. Rady Stanu Królestwa Polskiego, od spótka artystów; na szczere wi~c poparcie 
lat kilkunastu stałego mieszkańca Piotrkowa. wykształconego ogółu zasługuje. Czy po-

= JliniMteryjum Dóbr Państwa osła- parcie to znajduje? 
tecznie przejrzało projekt ustawy towarzystw wza- Odpowiemy krótko-nie! Dotychczas ru
jemnych ubezpieczeń rolnych. Projekt przesłany d~ choma wystawa obrazó w i rzeźb urządzó-
Komitetn Ministrów. -

= Charakterystyczne. Właściciel dóbr wy ną była w H.ap.omiu i Łodzi. W obu tych 
sokie w gub. KalisllJej, p. Zaleski podaje do .Kuryjera. miastach towarzystwo poniosło straty, któ
Waraz"wskiego" fakt. charakteryzUjący nasze stosunki rych, jeśli w Częstoehowie uniknie, to tyl
gminne. Z powodu znacznej odległości i niedogodnej ko dzięki wspaniałomyślności p. J. Fuchsa, 
komunikacyi z Koninem, uczyniono podanie o przyłą-
cze!.lie gminy Wysokie do pow. kolskiego. Władza za- obywatela i kupca miasta Częstochowy, 
Żl\dała opinii gminy. W zebraniu gminnem głosy który bezpłatnie udzielił spótce lokalu we 
rozdzieliły się po połowie. Aby je skłonić ku swojemu wspaniałych salach Hotelu Angielskieg(). 
projektowi, p. Z. ofiarował ewentualnie rs. 300 na Pierwllzej niedzieli po otwarciu wystawy 
doprowadzenie drogi bitej Z Koła od Budzi8ławia 2 
do Wysokiego. Na tę ofiarę człoukowie gminy od- y.wiedziło ją 1 O osób; był to punkt kul· 
powiedzieli atanowczem odrzuceniem projektn, gdyi minacyjny powodzeuia, bo qdtąd, nawet w 
droga. bita zwiększyłaby wydatek na kucie koui. dnie świąte0zne, liczba zwiedzającycb ... pię-

= Zarzl\d szkoły handlowej prywatnej ciu nie przekroczyła, a dnie, w których 
w Warszawie podaje do wiadomości, że zapis tak 
dawnych, ja\coteż nowowstępująeycb ncmiów zacz- ani jednego nie sprzedano biletu, nie nale-
nie /lię z dniem 26 sierpnia i trwać będzie do dnia żą do zbyt rzadkich. A przecie~ Często-
31 b. m. Do klasy I przygotowawczej przyjmowaui chowa jest miastem ludnem i bogatem; 
będą uczniowie, którzy ukończyli cztery klasy śred· zda wało by się przeto, że wystawa z celem 
nicI! zakładów naukowych i liczą nie więcej na.d tak sympatycznym powodzenie mieć bAdzie. 
lat 18. Do klasy II przygotowawczej wstępować 'lO 

mOią uczniowie, którzy nkoilczyli jilięć klas średniclł Zimna rzeczywistość naj wyraźniej przeczy 
zakładów naukowych, jeśli złożą otlpowiedni egza- temu słusznemu przypuszczeniu. Jakkol
min I arytmetyki, języka niemieckiego i francuzkie- wiek oddział obrazó\" i rzeźb treści reli-
go. Kandydal"i 1& prywatnej edukacyi powinni nadto - \.. b . 
złożyć e~zamin III Odpowiednich kursów gimnazy- gijnej skąpo i mezl:Jyt do orowo Jellt zao-
jalnych, za wyłączeniem j~zyków starożytnych. Za- patrzony, jednak i to, co jest, na prote
pis tlo klasy I specyjalnej odbywać się będzie w kcyję zasługuje. 
wal'unk-ich dotychczasowych. Wpis szkolny wynosi Tutaj inicyjatywa od duchowieństwa wyjść 
". kla&aoh przygotowawczy eh po rs. 71>, zaś w kla- _. d 'd -
IRch speey]alnych po fS. 100 rocznie. O bliższych powinna l-miejmy na zieję, WYJ Zle. 
51czegółach, dotyczącyeh zapisu, dowiedziec się mo- Częstochowa, jllko ważne i pierwszorzę
Żna. w kancelaryi szkoły handlowej codziennie od dne ognisko kultu religijnego, jest bez wą-
godziny 9 do 12 zrana. tpienia najdogodniejszvm na taką wystawę 

= Skargi. "Praw. wiest." zamieszcza komuni- D· • k' - l d-k' k . 
kat rządowy, w którym p. miniser spraw wewnę- punktem. zleslllt I, me e wIe set I SlęŻy 
trznych za.znacza, że do ministeryjum nadchodzą w przemknie się przez świę~y gród podczas 
sniclnej liczbie skargi osób prywatnych na koleje lata; wartoby więc wystawę O bejrzeć, co» 
zelazne, oraz prośby o interwencyję IV sprawie wy- kupić, swych parafijan do kupna 1l1b ob-
nagrodzenia ukód, stra.t i t. p. Otóż p. minister . 
ebjaśuia, że sprawy tego rodzaju pOdlegają wyłą- stalunku zachęcić, ułatwić, nakłomć, ciem-
czuie s~dom i że na. mocy art. 3 ust. oyw., instytu- nym drogę wskazać. Oto piękne, a w skut
cyje rZlldowe nie mają prawa nietylko decydować kach wdzięczne, zadanie duchowieństwa. 
w takich sprawach, ale nawet oddaw:l.c ich do sądu. Nie wątpimy, że głos nalll! wiele nie 
Zt.d też osoby, majl!:ce jakiekolwiek preteusyje do zdziała, oboiAtnyćh nie wzruszy, śpi:>cych 
kolei żelasuych, winny odrazu, jak tego wymaga H ... 

prawo, udawać się do właściwych instytucyj eądo- nie obudzi; ale jeśli na ścianach jednej 
wych. chocia~ świ.tyni zamiast bohomazów zawi-

= "Nowosti" donosIą, iż na zjeździe przyrod- sną prawdziwe dzieł" sztuki, gotowiśmy 
niltów i lekarzy w Petersburgu, pomięlizy i nnemi . d C . 
poruszona ma być kwestyja szkodliwości l·óżnych sto takich napIsać o ezw. zasu Jeszcze 
domieszek, używanych prrez fabrykautów pr1y wy- jest sporo, gdyż wystawa do 20 września 
robie tytuniu. - W salonach hotelu angielskiego pozostanie; 

KorCSDOndencyj e "Ty[odnia." 
Z (Jzę§toclłOwy. 

Wystawa.-Bohomazy i dzieła sztuki. - Obowiązek 
duchowieństwa. 

Od połowy lipca rozgościła się w naszym 
grodzie czasowa wystawa obrazów, rze:ib 
i dzieł sztuki stoBowanej, spółki artystów 
warszawskioh. 

odpusty 15 sierpnia i 18 września niejedne
go też spektatora puysporzyć jej powinny. 

Cieszmy się-nadziejlłl Zdraw. 
11 lipca 1889 r. 

Z Harolowych Warów. 
Refleksy ja. - Sztuczne 'przedłużanie życia. - Czyja 
wina?-Karlsbad.-Nienawiść narodowa.-Polonia.

Dom "Pod Strza.łlj:." 

Z Warów Karolowych tyle już było koreo 
spondencyj, tak wielu tutaj bawi polaków, 
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Ile doprawdy jesteśmy jak: u siebie, wiemy 
jut o wszystkiem, znamy każdy niemal ka
mień na Karlsbadzkim bruku; z pomi~diy 
wszystkich narodowośoi, jakie rok rooznie 
haracz składaj,. Karlsbadowi, bezwątpie
nia najliczniej stosunkowo roprezentowani 
są Polaoy. Mimowoli falet ten wywołuje 
rozliczne ref1eksyje. Tak, mimo woli za
stunawia się każdy polski kuracyjusz nad 
oałem żyoiem naszem fizycznem, no, i mo- . 
rałnem, które u dołu, u fundamentów spo
łecznych, krew wysysa i przedwcześnie 
się kończy-a u szczytów, po różnych wa
rach i bacaach, każe .iJZuktlĆ przedłużenia
marnego,zniedołężniałego żywota! Jakie tego 
przyczyny? Pomijam na teru kwestyj~ 
wydziedziczonych; zastanowię się tyl ko nad 
tymi, którzy sztucznie przeułużać żyoie 81ł 
w stanie. Zdaje mi się, że stan taki, nie 
zewnętrzne, lecz wewnętrzne, domowe wy
wołują czynniki. Naturalnie-główn:J winą 
jest wychowanie kobiet. 2\)ny i matki 
pojęoia nie mają O ludzkim organizmie, O 
wal'llnkach jego ~yoia i rozwoju. Na sto 
kobiet wątpimy, czy znajdzie się jedna, 
któraby raoyjonaln:e umiała zadysponować 
obiad, któraby świadomie umiała po~ywie
nie stosować do organicznych potrzeb człon
ków swojej rodziny. A jednakże ona to, 
żona, matka, on II, co dyspozycyi lekarza 
zro~umieć nie ' jest w stanie, ona to jest le
karze m-hygienilltą każdego domowego o
gQiska! ... Jesteśmy pod każdym względem 
na samo poe skazani: może więc być. że i 
gdzieindziej, kobiety nielepiej są wychowy
wane jak u nas-ale kwestyi nie ulega, że 
my, na takiem wychowaniu kobiet naj wię
cej tracimy. Powiedzieó pannie, że będzie 
zoną i matlelł, że w jej właśnie r\}ku spo
czywa przyszłość narodu - jest przecież 
nieoma.l nieprzyzwoitością; a jej nietylko 
powiedzieć O tem potrzeba, lenz powtarzać 
oodziennie, i w tym kierunku wychowywaó 
ją należy. Nauki, więcej nauki I 

Widzę, że od wytkniętego zbaozam ce
lu; dotkną.łem kwestyi, o której tak wiele, 
tak \viele dałoby się powiedzieć. 

Wracam do rzeczy. 

Kal'lsbad-jak C~eohy ."niemieckie", jak 
Austl'yja cała - jest uosobienie wyzysku. 
Czujesz wpływ wiedeńskiej giełdy na każ
dym kroku: wystawy sklnią się przedmio
tami zbytku; powystawiane na nich ceny, 
zadzi wiaj ą swą nizkością. Ale nie łudź się. 
To pułapka na łatwowiernYQh: te wystawy 
wciągną cię do sklepu; nie kup~sz tam je
dnak żadnego z wystawionych przedmiotów, 
kupisz inny i-przepłacisz. Tak ze wszyst
kiem. Mieszkańcy stali Karlsbadu - to 
Niemcy z krwi i kości, nawet plua royalistes 
que le roi. Byłem w KarIsbadzie pod\)zas 
wyborów do sejmu prowincyjonalnego: o
dezwy komitetu wyborozego, zachęca.ły "w 
obecnej krytycznej chwili" do wyboru 
niemoa, i to niemca męŻll walki. Nienawiść 
względem Czechów przechodżi wszelkie 
wyobrażenie. 

O kuracyjuszaoh niewiele powiedzieó u
miem; o naszej Polonii przekonałem się, że 

der polniache Graf" należy już do mytów. 
Zyją skromnie, panie ubieraj, sil} niepo
kaźnie. 

Wiecie zapewnie, że w Karlsbadzie prze
bywał Adam Mickiewicz. Dom ."pod Strza
łą"', w którym mieszkał, wskazał ś. p. A. 
E. Odynieo. Przeździeclei i kilku innyoh 
Polaków, w r. 1870 oz4obili fronton dODlU 
popiersiem mistrza i tablicą z napi.em: 
"tu mieszkał Adam Mioltiewicz w r. 1829." 

W ozdobnej szafoe, pomieszozono ~et 
ksi\}g~ pamiątko W" w której upisują lIi~ 
zwiedzaj,oy; w ksi~dze jest list wła8Dor~
ozn,. Mickiewicza, pisany do Odyóoa, a 
przezeń ofiarowany; w liioia mistrz dono
si o zamiarze przyjazdu do Karlsbadu. 

Dom odfotografowano na moje . t,danie; 
ba wilłcy teź W Karlsbadzie p. M. z· naszych 
stron, ufundował kałamarz, atrament, pióro. 

K8i~ga pamilłtko wa -to cieka wy dokumen-
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<lik. Pomimo oałych tłumó'lf bawi,cyoh w 
Karisbadzie Polaków, podpillów nie"iele. 
Charakterystycznyoh znalazłem kilim. Hra
biów podpi.ało si~ dwóch-obaj galicyjscy. 
A podpis oiekawy-przytaczam go: Artur 
na eto ... IW. Pa6l1tw!\ Rzymskiego hrabia (tu 
podpis). Jeuoze oiekawszy jest hrabia ś". 
pa6et"a Rzymskiego na Ki'a8iozynie Kra
sioki. CzoilLy on mistua jeszłJze wi~cej 
"gdyby nierozważniell w prelekcyj ach w 
College de Franoe nie był ubliżył pami~oi 
jego dziada stryjecznego. Zuchwalstwo ohy
ba większem być nie mOle. Podpisów ży
dów pollldoh jest 'poro. Z księgi wyno
towałem kilka "ierszykó\v, poniżej zamia-
uozonych. L. 

Czyli w Karlsbadzia Polaków tak mało? 
Cly ich, o mistrzu, pamięć taka mała? 
ZiaĆ, ze duch równie chory jako i ciało, . 
Gdy obojętna mu narodu chwała. 

22 lipca 1180 Michał Ball/cki. 

Clemuż me imię kreślę po raz czwarty 
W drogiego mistrza. pomnikowej księdze? 
Mitltrza, co z pierai boleści,! rozdartej, 
Snuł dla narodu wiekopIJmną: przędzę! 

Zkąd mi ta śmiałość? Acz duch mój zazarty, 
Azalii orła w polocie dopędzę? 
O nie! lecz puste bieleją mi karty 
I z żalem pa.trzę na serc bratnich nędzę! 

Gdy pod nŁabędziem', gdy pod .Murzynami" 
Dumni Szynera i Getego chwałą , 
Próg przllstępują Gern:anie tłumami, 
Czemuż, ach czemuż, tak pusto pod .Strzałą"? 
Także dziś słabo przez naród poczczony 
Ten, co czuł, bolał i żył za miljony ! 

3 sierp. 8 r. Seweryna Duchińska. 

Sprawy iiemiańskie. 

,T Y D Z I E N 

niemcy Wpu8zczają do siebie bez cła i ścią~ają do 
Siebie całą naszą ospę, którl\ doszb do niebywałej 
wysoki"J ceny. Przedtem bowiem (do za.prowadze· 
nia cpł zb,.żowych w Niemczech) żyto ua8~e płacono 
li rabli do 6 rubli ża. kO l'zec, a ospa kos~towała 1 
rubel 50 kop. centnar 120 fantów. W roku z8s 'dym 
korzeC! zyta kosztował pl'zeci ętni>l a ruble 80 kop., 
za ospę zaś płacono 1 rullla 80 kop. za 120 fUlltówj 
la owies 140 fuutów 2 ruble 80 kop. przy obecuycb 
warunkach cena ospy nie powiona przechodzie ceny 
1 rubla 50 kop., żydzi zaś obecnie żądają 2 ruble 
25 kop.-Jakicb rozmiarów dosięga wywóz otrąb z 
Królp-dtwa, dają pojęcie najswleż8ze dane urzędowe. 
W ciągn tygodnia od 30 czerwca do 7 lipca wywie
ziono za jrranicę przez komor~ w Wierzbołowie 2,076 
pudów otrąb, przez Grajewo 04.5,658 pudów, pnI' 
Mławę 61,699 pudów, przcz Sosnowiec 104. .258 pudów, 
przez J.laksandrów 39,058 pudowo Razem tedy w 
ciągu tygodnia prz~z komory Królestwa Polskiego 
wywieziono za Iil'ranicę 162,74.0 pudów otrąb. Od 
poezątku zaś r. b. do 7 lipca tego roku, przez pięć 
powyżej wymienionvch komor, wywieziono og-6łelo 
&,1&9,897 pudów. 

CO> Magnzyny zbożowe. Zarząd kolei iwa.n· 
grodzko-dąbruwakiej wybuuował 'II' Sosnowcu ma
guyny zboiowe, w celu ułatwitmia handlu zbuiowe
go z pomniejs1.emi zagl'auicznemi rynkami, miano lvi· 
cie z Królewską Hutą, BI toroiem i Gliwicami; w 
tyeh miastach bowiem zebrania giełdowe odbywają 
się tylko raz na tydzieó, częs to więc zachodzi po
trzeba zatrzymauia towaru, "elem wyczekania po
myŚlniejszej ~przedaij i przekouauia się, po jakiej 
cenie może być u~kute~zoioną. 

Warunki przyjęcia towaru na przechowanie IV 

owych magazynach są następujące: 1) Właściciel 
transportu, zaraz po odebraniu go z kolei, obowią· 
zany jest złoży,ć na imię naczelnika stacyi podanie 
na blankiecie, za co otrzymuje pokwitowanie z 15 
kopiej kową marką. 2) Jeżeli zboźe nadeszło bez 
worków, to obowiązkiem właściciela o t'ikowe się 
postarać. Worki te powinny być trwałe i roecne. 
3) Jeżeli w przeCiągu dni 30 nikt się po towar nie 
zgłasza, to sprzedaje Się go przez Iicytacyję na ra
CHunek właściciela. 4) Skłlldy kolejowe odpowie· 
dzialne są za ilość i całość worków przyjętychj nie 
odpowiadają jednak za wagę i przypuszczalne po
psucie się towaru. 5) Za cały czas przechowania 
zboża w magazynach, opł:lta wynodi 25 kop. na do
be, za wagon nie większy nad 610 pudów. 6) Przy 
wysyłaniu zboża Zll granicę, opłaty żadne miejsca 
nie maja,. 7) Wskntek rvzporządzenia ministeryjum 

dzimierz pół w'eku prawie przepędził w powiecie ra
domskow8li:im,~ lulny wszy,tl,:im, którzy mieli z nim sto
sunk.i, ze swojoj (Jrostoty, 1:czciwości i prawego pORtę
powania. Na wiadomość o śmierci ś. p. Simonsa wszy
scy pospie8zyli oddać hołd Z&~łudze i przekonaniom czło
wieka, który je dochował do grobu! •• Wychowany y 
wierze katolickiej, nie zapomniał o niej do samego 
zgonn, Iil'dyż uczynił przed śmiercią: zapis 500 ru b li 
na restauracyj~ kościoła parafijalnego w Lgoc i e. 
Pochowany został na cmentuzu w Radomsku, obuk 
zwłok swojej matki. Niechajzc ta ziemia, której 
zawsze wiernie, j:!ok umiał i rozumiał służył-będzie 
ma lekką! 

....... Poleca się pierwszorztJdny 

..... I" tani Hotel Angielski 
w flł. Częstochowie w bliskości U worca. 
kolei Wiedeńskiej. 

Licytacy je w obrębie gubernii. 
- W dniu 2 (14) pażdziernika w sądzie zjazda

wym okręgu II w Częstochowie na sprzedaż prawo 
Szymona Goldmam~ niepodzielnej własności, nieru
chomości M 175b przy Nowym-Ryaku w Częstocho
wie położonej, od sumy rs. 8000. 

- 4 (16) pażdziernika w sądzie zjazdowym okręgu 
III w Łodzi, nil sprzedaż następujących uierucho
mości w m. Łodzi: 1) posesyi przy ulicy Zachoduiej 
pod li 54, wraz z S-cioma działkami placów, grun
t.lw ornych i łąk, w róznych punktacb miasta połl)
żonych, a po zmarłych małżonkach BocheńsGich po
zostałycbj-2) posesyi prq ulicach Nawrot i Dzikiej 
pod ]'i! 1295 położonej, od sumy lO. 10,OllOj-3) po
sesyi przy ulicy Dzikiej połozonej, własnością Jana 
jOtylii mllłż. Wichert bl;ldącej, od sumy rs, 4000;
i 4) Posesyi przy ulicy WólczańSkioj pod 1i 836 po 
łoźonej, skłndającej się t; placu i 2·ch kawał~ów .łą· 
ki a do Alberta i Pauliny małż. Gutte naleząceJ. 
'- 8 (20) Sierpnia, na komorze celnej w Gr~nicy, 

na sprzedaż różuych towarów konfiskowanycb 13·ch 
koni skarbowych,wyranżerowanycb, oszacowanych na 
sumę rs. 409 k. 82. 

X BeC«.>rent ekonomiczny petersburskiego 
.Kraju" zwraca uwagę n~ n:!oder małą liczbę korei
pondencyj z Królestwa do urzędowych sprawozdau 
o stani~ urOdzajów l zbiorów. Sprawozdania te, wy
dawane Co miesiąc przez wydział statystycillny Mi
nisteryjnm Spraw Wewnętrznycb, zawierają cenne 
wskazówki dla. rolników, szczególniej dla właścicieli 
większych gespodarstw posiadających zboże na wy
wóz-jakkolwiek publikacyj a ich, z powodu wielkiej 
przestrzeni odnośnych krajów i prowincyj, przy
chodzi Ibyt w'olnoj w najlepszej tedy porze roku by. 
wają zW'ykl~ spóżnionemi. Dokładność ich zalezy 
19' znaoznej części od liczby kerespondencyj; tych 
liczba atoli jest. tak nieproporcyjonallla, że gdy z je· 
dnej gubernii wileńskiej otrzymuje się 46, z trzech 
gnbernii nadbaltycltich 90, z 10 gUbernii Królestwa 
tylko 38!.. 

komnnikacyi, wydanego w dnia 1 (13) lipca, ładunki 
skierowane przez Brzt>ść, ŁUliów i IWllngród, oral[ 
Kowel-Iwangl'ód do stbcyi Granica i Sosnowiec i
wangrodzki, towary po drod,ze nie będą pl'zełlldo-
wywane na zdawczych stacYlach. 

_ 16 (28) sierpnia w nrz~dzie gmiunym Gospoda:z 
w osadzie Rzgów na sześcioletnie wydzierżawienIe 
następujących att y nen'cyj , ogólną własność mieszkań
ców tejże osady stauowiących, jako to: 1) 6 mO~'gów 
łlJ:k, od sumy rs. 201 rocznie i 2) 16 morgów I 225 
prętów gruntów ornych, od BU"?y rs. 23~ .ko~. 6,0 
roczni ej oraz 3) na trzechletUlc wydzlerzawlemc 
prawa polflwania na przestrzeni 2600 morgów grllU' 
tów i lasu, od sumy rs. 100 rocznie. 

-- 14- (26) sierpnia, w biurze powiatu będzińskie· 
go, na 12-stu letnie wydzierżawienie kamieniołom~w 
w leśnictwie rządowym Olkusz położonych, amIa
nowipie w miejscowośda.ch: .Srocza góra·, "Cheł
mińska. góra·, i .Gasińska góra" od sumy kop. 40 
za jeden sazeń kubiczny. 

X '" majątku Dębowa G6ra pod 
Skierniewiea.mi, odbywano próby z nową żniwiarką, 
systemu Mac-Cormicka, która zboże użęte sama szpa· 
gatem wiąże w snopy. M:a.szyna ta może w prze
ciągu dnia zząć zboże na przestrzeni 10 morgów. 
Próby wypadły dobrze, zauważyć jednak nalezy, że 
specyjalny szpagat do wil!:zania snopów potrzebny, 
jest dość kosztowny. 

Pamięci 

Ludwika Budzyńskiego 
zmarłego w d. 9 Sierpnia 1889 r. 

w Piotrkowie. 
Skromny obrońca przy sądach pokoju, 

Ale tytułu swojego nie zdradził; 
W obronie prawdy z dawnego zakroju 
Werwą zwaśnionych do zgody prowadził. 

Brzydził się pienią, gardził łatwym zyskiem, 
Wiele pracował, a wymagał mało; 
W gronie kolegów rzadkiew był zjawiskiem, 
Dbając o dusz~ więcej nii o ciało! (l-l) 

_ 21 sierpnia (2 września) w biurze p-tu Brze
zińskiego, na entrepryzę bndowy mostu na rzece 
Mrozycy w m. Brzezinacb, od sumy rs.677 k. 20. 

Sprawozdania Z targu zbożowego. 
Łódź dnia 15 sierppia 1889 r. 

Wczoraj na stacyi towarowej sprzedano: p9ze~icy 
600 korcy po rs. 6 kop. 30 do rs. 6 kop. 40; zyta 
nowego 300 korcy po 1'5. 5 kop.- do rs. 5 kop. 15; 

Pr ł . H nd I owsa 1,500 korcy od 1'8. 3 kop. 25 do rB. 3 kop. 50 
zemys l a e. Nekrologija.. za korzec.-Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 

..,. Wy .... 6z otrl\b za &,ranicę. Korespon- 200 !torcy od rs. 6 kop. 15 do rs. 6 ,kop. 40. Z tego-
dent do "Gaz warszaw." pi8ze " liieio z 2 sierpnia rocznych zbiorów sprzedauo pszenicy 150 korcy od 
co następuje: "Ziemianie samierzają wystąpić do Dwa tygodnie temu )jcznp grono przyjaciół i zna· rs. [) kop. 80 do rs. 6 kop. 15; żyta 500 korcy od 
włada właściwych z prOBbą o wzbronienie wywozu jomych, oraz wszystkie stany odprowadziły ua miej .. rs. 5 kop.-do rs. 5 kop. 20j żyta Rtarego 50 kor
ospy (ezyli otrąb) J:l granicę. Handlem tym zajmui~ sce wiecznego spoczynku zwłoki t!. p. "'łodzi- cy po rs. 4 kop. 7& 7:0 korzcc.-Popyt na zboże sla
się bardzo gorliwie żydzi, wywierająo przez to szko· mierza Simousa, właściciela dóbr Lgota w by.-Siano od 1'5. 1. kop. 5 do rs. 1 kop. 20; słoma 
dliwy dla saszego rolnictwa wpływ wskutek zdroze- pow. radomskowskim, nrodzonego vV guberllji kijow- od 1'8. i do rs. l kop 35 i koniczyna od rs. 1 kop. 
nia p:l8zy. To, co nam ma ulzyć w ioepodarstwie akiej z matki Komorowskiej, ojca Anglika. S. p. Wła- 30. do rB. 1 kop. 60 za pud. (.Dzien. Łódz.·) 
~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~ 

o Ł o s z E I A 
.e--e-.3z-e--e--e--e--e--e--e--e-. S Z .". O 'Ł A Zawi'ldamiam Szanownych rodziców L1CVTACVJA • 
." "'. domu '''-go Skibhi .. cJl ~.w i opiekunów .iż z. ~niem 1 września, W d. 11 (23) Września 1889 r. o i odz• 
oh skl~go II vi~'ro nad restau· ..... • • ezyh z POc~ąt~lem blezące~o rokn ~~kol- 10 zrana w kancelaryi Notaryjusza. 
::: racYJI!, ,!yra~lam za pomocą nowo 'I' M Ichalmy Jaworskiej nego, pr~YJmnJe na stanC!)ę uc~nlOW u- Karola Filipskiego, w Petrokowie odbę 
'I' wyna!ezloneJ maszyny ~ . częszcza)ących do szkół glmnazYJalnycb. dzie się lieytacyja w drodze działów 

... PONCZOCHY i SKARPETKI ... mieszcząca sie w domu W·go Stronczyń. LUDOMIR BENEDYKTOWICZ placu, 2 ogr,odów i. 9 ka'Y'alkó~ gr~~ta 
'I' .. 'I' k' l'. - M k' k" .. w Pctrokowle, po S. p. Jozefle I Elzble lJl które~ nl~ ~płacaJllC sklepu, Jestem Iłl s ~eg~, u lea" os le~s. a, przYJm~Je I \ cie małż. Michalskich i Jakubie Michał 
dl. w moznOSCi sprzedawae po bar· ... dZieCi na naultę, etancYJę I korepetycYJe. Kraków plac Dominikański }ił 4 k' (2 1) 
",.'1' dzo umiarkowanych ce- 'I' Zapis trwać b~dzie do 16/~8 Sierpniaj Wiadom'ość n .. miejscu (1~1) s lm. - • 
'fi nach.-NadtoprzyJmujędona- ... lekcy je rozpoczną się d.19 (31) Sier- . '-,(-r 

drabiania. - Zapewniając o 'I' pnia r. b. (2-1) ::ES: O ..L~ 
dobroci towaru, jak i samego wy- '" Niuiejszem mam zaszczyt z<:.wiadomić 

• robu, polecam się względom Sz. '" lJE'OIllTWIIIA DłJSf61. Rodziców i Opiekunów, że z pozwolenia lub klacz, oraz szor angielski na po 
'" Publiczności. (8-1) ... ,ta II I "MI Il1lMl ~MI Władzy Szkolnej, puyjmuję jak poprze· jedyukę, do sprzedania lub z. 
'I' Izdebska, wdowa po urzędo. 'I' dnio tak i obecnie, na. rok szkolny miany na bryczkę. Wiadomość .-&-e--e--e--e--e--e--e--e--e--e-. Przeło~oua Zakład .. Nauko· 1889j90 u F. Jędrzejewieza w .Petrokowiew• 

U C Z E Ń ::~:am~ae:z!:!!~~' ~:dZi::tr:: UCZNIOW NA STANCYJĘ __ Do dzisiejszego n~:::u 
potrzebnr do handlu Win j To- z~pis ?czellnic rozpocznie się d. 13 (25) zapewniając im ~oskliwlł maci~r~ypsk.ą dotącza się arkusz 11 po"ieśol 
war6w koloDjJ.al~;rch (który SIerpDla: '" opiekę. Róg Alei Aleksandryjskiej l uh· p. t. "ŁOJ'd Vlswater71 

b~ skończył przYllaJmOleJ 2 klasy, w ~eDsY:Jonarkom zapewDla SH~ troe~hwa cy "Odeskiej"-dom własny. (4-1) przez J R Harwoou pl'zeldad 
"fleku lat 14-16) 1ł' Hotelu Kra- opieka l konwersacyja w obcych Języ- . • : 
kowsklm w"Petrokowie." (3-1) kach. (3-3) Maryja Popowska. z AngIelskiego. 
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pod.je I~ ;;ł;~~~~~i.;';~~~~~~~, ~~i"pniO 'I 
r. b.,. na odnodze Stl'zemieszyce-Graoica I. D. wprowadzony 
będzie pociąg M 46, z wagonami wszy~tkich ił klas, wychodzlł
ey z Granicy I. D. o ~odz. 10 m. 25 wieczorem i przvchodaą-

FABRYKA KOŁDER WATOWYCH 
E'. RAMPOLD lU tODZI 

ey do Strzemieezyc o g. 10 m. 41 ' ~ 
Pociąg ten komunikować się będzie w Granicy z pociąO'iem 

Austryjackiej Północnej drogi Cesarza Eerdynllnda, przy~bo- ' 
dzącym o g. 9 m. :20 i w Strzemieszycach z pociągiem M 22 
drogi Iwangrodzko-Dąbrowskiej, wychodzącym o 0'. 10 m. 54 a 
przybywającym do Kielc o g. 6 m. 52 rano. '" (l-l) 

NAJLEPSZE 

NICI do SZYCIA 
NEWSKlEJ NICIANEJ FABRYKI 

w St.-Petersburgu. 

Gł6vv:n.e skła.dy: 

w WARSZAWIE ulica G~sia J-& 16/18 
w ŁODZI ulica Piotrkowska M 102 

(8-1) 

RusKa fabr~Ka jedwabnej mł~narsKiej gaI~ 
M. D R o S E M E I E R w Moskwie 

za~oźonr:. 'IV 1SS' ~r. 
zawiadamia pp. właścicieli młynów, że 

p. F. HALKADER w Warszawie 
mianowany został reprezentantem na Królestwo Polskie. 

W powhłaniu się na powyzsze zawiadomienie, mam zaszcz~t donie 4 ć, 
że ta.k próby, jak i cenniki, przesJłam na każde iądauie franco, a. mająe 
skład zaopatrzony we wszystlde numery gazy, spełniam bezwłocznie w szelo 
kic zleeenia. 

Gilza z wyż wymienionej fabryki, tak pod względem dokładności wy
robu, jak i gatunku jedwabiu, równa się uajepszym gazom szwajcarskim, 
a pod względem c.cny jcst o wiele ta,ńsz ą. 

Na. tutejszej tkaekiej wy stawie, rzeczona fabryka nagrodzoną została 
wielkim srebrnym medalem. 

(R, i Fr. )fi 7789) 
(10-1) 

F. HALKADER 
Warszawa, Mazowiecka II. 

SKLAD SUKNA I K()R'rOW 
ora~ 

lY..CAG-AZYN"" 

UBIORÓW MĘZKICH 

K~RN~LE~~ WIL~ZYN~KIE~~ 
[!~eDiesioDY zostaI W ldniu l-go 
Lipca do domu W-go Rańskiego 

~-wprost cerkwi. 
Świeżo zaopatrzony został W wielką ob

fitość, materyjałow męzkich i damskich 
oraz gotowych ubiorów, po cenach możli-
WJe przystępnych. (7 - 5) 

powier~a wyłączn! ~ktad swoich kot der atłasowych 
wełnianych 'I Jedwabn!lch~ kaszmirowych 

oraz tyftyl .. owych firmie ' 

"E ,A Z A E," (3-2) 

W. HORODYNSKIEGO, "W PETROKOWIE." 

Od lat 25-ciu egzystujący w Petrokowie 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 
M. IMMERGLUCKA 

przeniesiony został z domu W-go D-ra Ron
thalera do oficyny w domu W-ej Psarskiej 

obok sklepu W-go Zaleskjego. 
Zakład powyższy cies1 ący si~ względami S?;anownej 

Publiki, obecnie pny mniej kos~townym lokalu i 030-

bistem zajęciu się przez właściciela. robotą, powierzone sobie 
obstalunki jeszcze taniej i sumienniej wykonywać 

będzie. (3-3) M. IMMERGLOCK. 

'r 

Szkoła prywatna męzka jednoklasowa 
\ "w Pet'I'okowie" 

na plaou Mikołajewskim, w domu dawniej Ilkowioza. 
Podaje do wiadomości osób intel'esowanych, że zllpis 

uczniów odbywa się od l Siel'pnb r. b. codziennie, oprócz 
świ~t i doi I!alowych, od godziny 9 1/ 2 do 12 rrzed pl). 
ludniem. - Lekcy je rozpoczną się dnia 4 (Hi) Sierpnia r. b. 
(3-2) Prze/oiony 8zkoły F. Gm'cJZykows/d. 

• E·Mt 

\ AOWOI{AT, BUDOWNICZY, LEKARZ, KUPIEC 
OFICER, FABRYKANT, 

lub też osoby innych ~ajęć, mogą za opłatą 
od 25 do rs. 47 rocznie (stosownie do ro-

dzaju zajęcia), zaasekurować 

W TOWI UbeI~ieCleń "Rosyja"l0,OOO rSII 
na wypadek mngącej nastąpić w skutek 
nieszcżęśliwego wypadku śmierci lub ka
lectwa. 

Poczynając od trzeciego roku ubezpie
czema, premie rocznie zmniejszają się·
Ubezpieczenie przyjmuje się takie z warun
kiem zwrotu wszystkich wniesionych premij 
sukcesorom, lub też samemu ubezpieczone
mu po dojściu tegoż do wieku lat 65.
Bliższych szczegółów udziela kantor Głów
ny Towarzystwa Ubezpieczeń "Rosy ja" (w 
Petersburgu, Wielka-Morska 13) Jeneralna 
Reprezentacyja w Warszawie (Marąza·!
kowska .M 144) i ajenci Towarzystwa w 
miastach Państwa.- Na żądanie wysyła 
się bezpłatnie broszury szczegółowe. 

• . ~'7 " .... "'}~' ,~ ~ ~ • 
. \.' 

\ Dnia 22 sierpnia (3 września) o godzi-

SZKOŁA 3 KLPI SOWA MIEJSKĄ nie ?-eł u,uo ,uczniowie" szkoły i nowo-
. przYJęcI wJOm zebrać SH~ w klasach, 
(Z 6'0 letnim kursem) ~kąd udadzą ~ię, na ~abożeń8t:wo do ~o

scioła, Po uabol!:enstwle zaczną SIę lekcYJe. 
W C~ę,stochou,fe. "Do niższego oddziału klasy I·ej :wstę-

, , pować mog~ chłopcy od lat 7 (skonezo-
prZeDleSl?ną została do domu p. W Ma uycb) umiejący czytać i pisa.ć po rusku. 
leszewsklego w III alei. Zapis kandyda- Przyjmuję uc·zniów na staocyję korepe
tów do klas I-ej i II·ej rozpocznie się tyeyje na miejdeu, pod kierunkiem przi ' 
w dniu 8 (20) sierpuia i trwać będzie łożonego. 
do dnia 1 (13) września. Do dnia tl 'go Przełożony szkoły. 
uowowBtępująiiy winui złożyć w kauce· 
laryi szkoły: metryki i świadectwa szcze· 
pieDi~ ospy. (4-3) 

J. ' LAMPARSKI. 

Redaktor i wyd awca Mirosław .uobrzańs ki. 
,JJ;oilllOlleuo Uet; SflloJO. W drukarni E. Pańskiego w Petro kowie 
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1'1:n wykonać przy pl>mooy eyna. Dziś więcej powie
Gzieó nie może. 

Mówiąc to, nie spuszczał oczu % Billa: czytał ./ 
oczach jego zadowolenie, 

- A teraz pomówmy o tobie Billu. Jakże się 

t3m z tobą obchodzili?-mówił dalej, wskazując ręką 

w ~tronę Gibraltaru i zachodniej Australii, 
- Jak z psem!-bUl'knąt olbrzym zgrzytając zę

bami.-Za najruniejsze przewinienie kajdany, więzienie 
o chlebie i wodzie; za ubliżenie straży, która oi 00 oh wilII. 
dokuoza-baty; spojrzysz krzywo na ofiicera - plagi. 
W A u8tl'ulii jeszcze łłÓł biedy; tam przynaj mniej 
lllożna sobie juko tako poradzić ... ale nu. pontonach!.. 

- Byłeś także w kopalniach, niepl'llWdaż? jakże 
tam ci się powouziło? 

Bill odpowiedzia1, te był on raczej myśliwym 

niż gÓl'nJkiem-fuzyjll i rewolwer przypfłdały mu wię
cej do !!U8tU, mż motyka i taczki. W spomniu! o 
puru szczęśli wie odbytych wypl'U wach, któremi ohlu
bił eię widocznie. Żal mu tylko było pewnego nie- , 
udllnego pl·zedtlięwzi~ei!l. - a mianowicie o~rabienia 

konwoju, powl'Uca,;ąoelZo ze złotem do stolicy, które~ 
jak się wyl'8żllł, wzięłcJ w leb wskutek zdrudy jednego 
z nie-godnyoh wspólników, 

- A gdzie oię tak poznaczyli synku? - pytał 

ojeiec, wskuZIl)'ło' na zugojone ju~ blizny na tw~l'Zy 
Bilb. 

- Hol hol ciekawa to hilltoryja mój ojcze.-od-
parł olbl'zym. - Tę ot, czel'woną plumę, wypalił mi 
J ockndnią murzyn, któremu spaliłem chatę. Ta bliźna 
pochoo!:i "d noża Żandlll'mu, ta od pohoyjanta w A ustra· 

, 
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lii. Kaidemu jednak odpłaoiłem sumiennie i nikt .sIę 
pocbwalić nio może, że zaczepiŁ bezkarnie Benu igt\ Billa. 

- Ach! tak ci~ więo nazw!1no W iliatnie-rz"kł 
~tary pieszczotli)Vie. 

Młody oztowiek widocznie dut;nnym był z blizn, 
juk Rzymiunin z otl'zymanych ran IV boju. Stllry 
rad byt też podtrzymać l'Qzmowę, wpi'owadzającą IV 

dobry humor jedynaka. 
- Zawsze byłeś tęgim zuohem Wiliamie! Ale 

powiedz mi, co ZD3Czy ta wsraniału, dotąd niezagojona 
jeszcze raDl\ na prawym policzku? 

Atleta zerwał się jak oparzony, a pochwyciwszy 
za kołnierz przerażonego ojca Wstl'ząsnąt nim tak 
gwałtownie, że mu aż zęby zasz<lzękotały. 

Trząsł nim jak jamnik pooh\vyconym SZCzUl'ern, 
- A tobie co do tego, stary krokodylu!-wrza_ 

snął stras~mJm glosem. 
Po chwili pl'zyszło mu na myśl, że ?apytauie to 

byto jak najniewinniej uczynione; pusci! wię<l biedaka, 
iZepozą.c lI\łów kilka przepl·oszenia. 

Stary Huller na wpót zdudzony, niepewn::) ręką 
poniósł lio ust szklankę. 

- To nic, to nic chłopcze-rzekł lękliwie-nic 

ruI nie zrobiłeś złego. 

_ Z czlow iekiem który mi tę ranę zadał -mówił 
po chwili Bill z dziką energiją-jeszcze nie skończy
łem rachunku ojcze; nie straci on jednak lilie /la tern 
czeka-niu i za pierwszem naszem spotkunłl~m pora
chujemy eię ze 80bą. Oho!.. Już jak jll co pllwiem, 
to jak by było :tl'obione. Ten dundy z bill/emi rą
czkami, ten szatański fanfaron, podstępem mnie poko-

• 
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nall.. Ale zemszczę się ... ' do pioruna! Chociaż bym 
miał odpowiad~ć za to przed sądem-pomszczę się. 
Powieszą mnie, to powiesz~ - ale sil} pomszczę! 

Mówiąc to, straszny Bill powstał. 

- Wychodzę-rzekł,-mw:!zę się przejść i po
myśleć, co mam robić dalej. Ty stary pl"ześpij się tro
chę; powiem na dole, żeby ci nie przeszkauzali. Jak 
przetl'awisz wino, będziesz mógł spokojnie powrócić 
do W ork Housu, dokąd cię przed nO"'ą odprowadzę. 

I dozwalając ojcu przejść z państwu Bachusa 
na łono I Morfeusza, ten wzór synów wyszedł z szyn
ku, przeszedł ulicę Sheltonu, kierując ewe kroki ku 
morskim nadbrzeżom. 

Rozbójnik ten, łotr i ,,.isielec, ten kłósownik i 
nikczemny łajdak, znany pod imieniem Bondiga Bill, 
nie miał zapewne naj mniejszego pociągu do morza. 
Przeciwnie, nienawidził ~o, jak nienawidzą go wszyscy 
jemu podobni; spoglądał na oceun jak na wał ota
czający dalekie jego więzienie, jak na wspólnika nę' 
dzy i cierpień, znoszonych na okrętach naładowa

nych złoczyńcami. Huller syn nie szedł też ku mo
rzu by eię jego urokiem zachwycać, lecz by d()j~ć 

' na wy brzeże, gdzie się koncentrował ruch matego 
millBta, sklepy i handle. 

- Wkrótce UW'lgę jego zwrócito grono osób. 
Mały elegancki powozik zaprzężony parą ślicznych 

kuców, stał na placu; w nim siedzillły trzy panie w 
jasnych, szeleszczących sukniaoh, lejce trzymała sliczna ' 
i młoda miss. Flora Hastings zat,rzymata na ch w ilę 
kuce, aby porozmawiać z wysokim, młodym, jusnowło-
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dla sżukania Iilpokoju, a może też i. dlatego, by ci uścis
nąć rękę, chociaż sum djabeł wie, jakim dla mnie hyłeś 
ojcem ... 

- Jakim ojcem, Wiliumie? .. -przer,!ał starzec,
c.zyż nie starałem się rozwinąć 'W tlVym umyśle uczu
cia męzk:iej energii i świadomość osobistej godności? 

W wycbowaniu twojem kierowałem się stalemi za
sadami l .• 

- Zapewne! pozwolić dZIecku gnić w nlldznpj 
aziurze i zostawić je własnemu przemystowi to --się 
nazywa wychowywać go,-zawołał Huller syn klnąc i 
uderzając po raz drugi pięlicilł IV stót.-Lecz nie o to 
idzie; IV tej chwili jestem, czem jestem, a ty zostałeś • 
tym kim byłeś. Mówmy teraz o interesach; powiedz 
mi, co wiesz o tym doktorze? Nie Iladaj mi tylko 
głupstw i nie probuj oczu zamydlić. Jakieś 8zelrno-
8twO WIIS wiąże ... Ty wiesz o je§!o sprawkach i ptaci 
ci, żebyś stulił pysk, A. co, czy nie z~adlem? , 

- Czarownik z ciebie, prawdzimy czaI'o'Ynik: 
synku-odpowiedział stary-mrugając oczami i kiwa
jąc głową. Nagle spojrzał na syna i w wejrzeniu je
go dojrzał groźny wyraz; zląkł się i stara/ąc uspokoić 
zły humor jedynaka, wyznał mu to w8zystk,O ... co mu 
było wyznać dogodnie. Powiedział mu, że i~t()tnie 

miał sposobność odt.lać pewną pr~ystugę uoktol'Owi; 
że nie był za' nią dostatecznie wyna~r()dz()ny; naI'Ze
kał na jt>go niewdzięczność, twiel'dząc. że i cierpli wość 
ma swoje granice i że ... je~t osoba, któl'a będzie mu
siała zapłacić honorowy dług p. Marsh'a, jeśli nie za
płaci go on sam. Że m~ pewien planik, który zamie-
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